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W iadom ości krajwwe.

Z  K R A K O W A .

Z powodu uroczystego obchodu srebrnego 
wesela N a j j a ś n i e j s z e g o  c e s a r z a  Wszech Ros- 
s y i  k r ó l a  P o l s k i e g o  Wspaniałego kraju W .  
M. Krakowa Protektora, Senat Rządzący pospie­
szył z przesłaniem do podnóżka Tronu J e g o  
C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  najuniżeńsze- 
go adressu, obejmującego obok złożenia hołdu 
naJefębszego uszanowania wynurzenie uczuć 
wdzięczności i życzliwości mieszkańców tute j­
szego -iaju ku Najdostojniejszej Osobie n a j j a ­
ś n i e j s z e g o  1 a n a ;  w odpowiedzi na który to 
adres J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k a  M ość r a ­
czył zaszczycić Naczelnika Rządu tutejszego li­
stem gabinetowym osnowy następującej:

^Dziękuję W Panu Pauie Prezesie za w yra­
zy uczuć, które Mi z powodu obchodn 25-let- 
niej rocznicy mego małżeństwa w  imieniu W . 
M. Krakowa wynurzasz. Przestrzeń upłynionego 
czasu obfitą zaiste była w błogosławieństwo 
Rozkiej Opatrzności. W  tym tak długim lat 
szeregu także W . Miasto Kraków po wiele r a ­
zy otrzymało dowody ciągłej troskliwości, z ja- 
*4 Wiekopomnej Pamięci C e s a r z  A l e x a n d e r  
1 Ja sam nieprzesLawaliśmy się oddawać dobrze 
zi ozumianemu interessowi lego kraju. Zga­
dzając się w tej mierze z Najdostojniejszymi

onegoź W s p ó ł -p r o t e k t o r a m i  nie przestanę ż y ­
czyć Mu dobrego bytu i powodzenia. Proszę 
Pana, Panic P rezesie ,  ażebyś był tłomaczem 
tych życzeń względem mieszkańców kraju pod 
zarządem Jego zostającego. Z prawdziwew u- 
kontentowaniem załączam Panu przy tej spo­
sobności zapewnienie zupełnego mego szacónku, 

(podpisano) M I K O Ł A J . *  
Peterhoff 18 Lipca 1842.

Windoiności KagriauicaEn«N 
A D S T R Y A .

Salzburg  12 Sierpnia .
Onegdaj przed południem przywieziono tu 

oddawua z niecierpliwością wyglądaną statuę 
Mozarta. W óz na którym jąsprowadzouo, był 
ozdobnie ustrojony w  kwiaty i chorągwie z 
herbami Austryi i Bawaryi. Mnóztwo ludzi 
zapełniało plac, a gdy skrzynię ze statuą o tw o­
rzono, jeden głos radosnego podziwu powitał 
piekne dzieło sztnki, godne nieśmiertelnego kom­
pozytora. Przygotowania do nroczystości odsłonie- 
nia na dnih 4 Sierpnia są już  poczynione.

F #  A N C Y  A.
Paryż 15 Sierpnia .

Wczoraj w wieczór deputowani licznie zgro­
madzili się u pana Odilon Barrol celem nara .
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dzenia się względem kwcstyi rejencyi. Pan 
Thiers był obecnym i miał żywe rozprawy z 
kilku deputowanymi, którzy sądzili że projekto­
wane ministeryalne prawa o rejencyi bez sporów 
przepuścić nie można. To pewna że w  tej 
chwili członkowie lewej strony różnego są zda 
nia i że nowe między niem; nastąpi rozdwoje­
nie. Około 30 deputowanych chcą odstąpić od 
stronników Barrota i połączyć się z ułamkiem 
Gannerona. Z drugiej strony domyślają się że 
pan Thiers szczerze pragnie zbliżenia się do 
konserwatystów; w tym razie większość inini- 
steryalna przy obradach nad kweslyą rejencyi 
i innem r ważnemi przedmiotami byłaby znaczną 
i przedłużyłaby byt teraźn.ęjszego ministerstwa.

Dzienniki objawiają najróżuiejsze zdania 
względem prawa o rejencyi i ani jeden nie 
zgadza się co do formy i zasady, Presse mnie­
ma, że ha przyszłość dla oznaczenia poroięsza- 
nia idei i języków zamiast wieży babilońskiej 
przytaczać będą politykę dzienników francuz* 
kich względem prawa o rejencyi.

Kommissya rozpoznawcza w projektowanem 
prawie o rejencyi zrobiła następujące .dwie zmia­
ny; Rejent złoży przed zgroniadzonemi izba­
mi przysięgę która potem w dzienniku praw za ­
mieszczoną będzie; jeżeli w by w chwili śmierci 
króla nie są zgromadzone, rejent winien je z w o -  
łać w 40 dniach], a nie w  trzy  miesiące, jak  
projekt do prawa przepisuje.

W  tych dniach rozchodziła się pogłoska że 
rząd angielski proponował przesiedlenie doF ran-  
cyi 30000 nieczynnych robotników , na co j e ­
dnak p. Guizot odmownie odpowiedział, obawia­
jąc się z niechęcić klassę w yrobn iczą , która i 
tu poniekąd nie ma dostatecznego zatrudnienia. 

A N G L I A .
Londyn  15 Sierpnia.

Wczoraj po południu nadeszła tu koleją że­
lazną z Machestru wiadomość źe między tam- 
tejszemi zbuntowanemi robotnikami i właścicie­
lami fabryk przyszło do zgody, pod warunkiem 
że płaca nie będzie zniżoną. W  skutek tego 
układu część przędzalni już jest w ruchu i jest 
nadzieja że i drudzy pójdą za tym przykładem. 
W  Birmingham wszystko spukojne. tylko wko- 
palniach węgły robotnicy nie wrócili do swoich 
za trudnień ,  ale siła zbrojna ciągle ich ma na 
oku. Z Edinburga dowiadujemy się że tkacze 
w Dunforemnie zbuntowali się i że musiano u- 
źyć wojska do przywrócenia spokojnośei. W  
Rochdale, Stockport i Preston fabryki są dotąd 
zamknięte, ale się niespokojności nie ponowiły. 

N i E M  C Y.
Brem a  i  Sierpnia.

Gazeta wiejska pisze: oKrólowa Angielska,

która tegorocznej jesieni miała zamiar z mał­
żonkiem swoim udać się do Niemiec, dla odet- 
chnieuia świeżem powietrzem, zrzekła się te ­
go zamiaru przez czysty patryotyzm. Pragnie 
ona dzielić nędzę swych poddanylh i chociaż 
Parlament odrzuca wszelkie propozycye za ra ­
dzenia nędzy k ra ju ,  sama jednak chce dobiy 
dać przykład , i w yrzekając się wszelkiej p rzy ­
jemności,  kazała przeznaczone na podróż cle 
Niemiec pieniądze użyć na korzyść swych_nie- 
szczęśliwych poddanych.» i 
_  D A N I A .

Kopenhaga  15 Sierpnia.
Donoszą z Chrystyanii pod 12 Sierpnia , ze 

sejm postanowił, iż po upływie lat 10 palenie 
wódki w całej Norwegii zakazanera będzie. 
Susza w tym kraju jest  te raz  tak wielka, że 
się lasy zapalają.

T U R C Y A .

Konstantynopol 27 Lipca.

W  skutek zaszłych niepurozumień między 
Turcyą i Persyą sprawujący tu interessa S z a ­
cha zamkuął hióro swego urzędowania i odaał 
poddanych perskich pod opiekę poselstwa ros- 
syjskiego. '

Prócz wojska do Bagdadu lądem wysłanego, 
udały się tam jeszcze iune oddziały na pokła­
dzie fregaty H erkules, jednego brygu i paro­
statku.

(G az. poinsz.) W ydany przez Peisyq m a 
nifest przeciw Porcie zdaje się wszelkie zgo­
dne załatwienie sprawy czynić niepodobneni. 
Porta postanowiła w źadnem przez Persyę z a ­
niesionym zażaleniu ani pod względem granic a- 
ni c( do żądanego w ynagrodzenia, nie ustępo­
wać. Rząd tufecki poczytuje -więc wojnę za 
nieuchronną. Ostatniemi czasy zajmował się o- 
bradairi ,  kogoby naczelnym wodzem armii ope­
racyjnej obrać wypadało. Uchwalił podobno prze­
bywającego lu stryja Szacha, brata zmarłego 
Abbas Ić i ry a , naczelnym wodzem mianować; 
żyje-on ta od lat kilku jakc pretendent na wy- 
gnaniu i sznkał już n rozmaitych dworów na- 
próźno pomocy przeciw synowcowi swemu. iz_ 
zet Mecnmed Ali myślał w ięc ,  że za pomocą 
pretendenta tego nie tylko zwycięży, lecz Sza­
cha z tronu zrzuci i w miejsce jego stryja tego 
na tron w y n ie s ie m a ją c e g o  liczne stronnictwo 
w Persy*. Wszakże przebubzono go w krotce z 
tego przyjemnego snu , kiedy posłowie Anglii i 
Rossyi przeciw temu postanowieniu [Porty się 
protestowali, oświadczając, że panująca obecnie 
w Persy i dynastya pod gwarancyą Anglii i Ros­
syi na tron wstąpiła , że więc mocarstwa te
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nie pozwolą , żeby inna linia w Persy i najw yż­
szą władzę ogarnęła. Jakoż zachodzące między 
temi tnocarslwami i Persyą układy nie zosta­
wiały w  istocie posłom wspomnionym innego 
wybiegu oprócz formalnej protestacyi przeciw 
tym projektom Porty. Ze ta naturalnie będzie 
musiała ustąpić, nie podpada wątpliwości, kie­
dy wypadek, wojny z P ers ją  już  sam przez się 
nie pewny, a tak więc niebezpieczną byłoby 
rzeczą ,  przez ndział Rossyi i Aoglii położenie 
Persów jeszcze polepszać i ustalać.

Basza Erzernmski otrzymał rozkaz objęcia 
dowództwa nad granicą połnocną. Wszystkie 
w ojska ,  niepotrzebne w Europie, udadzą się do 
A zy i;  piechota w odą ,  jazda lądem przez Azyą 
mniejszą. Gwardye wszystkie są uź postawio­
ne na stopie ruchomej i w przyszłym lygpdniu 
opuszczą sto'icę. Baszv blossnln posłano rozkaz 
przyłączenia się z 10,000 łnazi do armii połu­
dniowej , która ma być powiększona do 40,000 
Judzi. Pomimo tych wszystkich przygotowań, 
dyplomacya tutejsza i większa część publiczno-, 
ści spodziewa s ię ,  że jednak ao wojny' nie 
przyjdzie.

E G I P T .
A le x a n d rm  20 Lipcu.

Rozchodzi się pogłoska, ze sułtan żądał od 
Mehmeda Ali siedmiu półkew wojska egipskie­
go, dla ukończenia małej wojny vv” góraeh sy­
ryjskich.

V* duin 17 z. m. przybył z Malty żelazny 
paroptyw K a iro , będący własnością jednego to ­
warzystwa angielskiego, które przeznaczyło go 
do odbywania regularnych przepraw na Nilu. 
międ?y ^lexaudryą i Kairo. Matnv, teraz pięć 
parop. n ovv na Nilu, trzy angielskie i dwa e- 
gipskie. rzy końcu tego miesiąca oczekujemy 
także sta. .u żaglowego pocztowego z Auglii, 
k tóry łączi c z tym jaki tu już  ,;:my, u t r z y ­
mywać ma regularną ko-munikaeyę pocztową 
między Alexamlryą i Beirul.em. Pasza ciągle 
mówi’ o zaprowadzeniu komunikaeyi źe"hVi 
parowej z Konstantynopolem , ale projekt0 len 
zdaje się na długo zanosić.

W  i'niu 25 z. m. paropływ angielski Ind ia  
należący do jedrego towarzystwa handlowego 
w  Kalkucie' przybył tt: po raz trzeci. P rz y ­
w o z i  on 21 passaźerów pierwszej kOssy nie 
lifZtjc służących i dz-'eci i trzynaście skrzyń li- 
stow. [przeznaczonych do Anglii. Przeprawa 

48 dni skutkiem przeciwnych wiatrów. 
W  dniu B b, in. statek ten odpłynął na powrót 
bez listów i passaźerów', i hie zdaje s i ę , żeby 
właściciele mieli na celu utrzymywanie regular­
nej komunikaeyi

Mebmed Ali zajmuje się teraz j o g a m i ;  ka­
nałami i rolnictwem. I  tak uayrzykład jkaźe 
on budować drogę od drzew figowych przed 
jego pałacem do llozelle, i już jej połowa je s t  
gotową. Droga ta ma 25 kroków’ szerokości, 
z obu stron troluary z ściekami i pokryta jest 
czerwonym kamieniem zdodaniem wapna i p i as 
ku, .co jak słychać ma tworzyć bardzo mocne 
szosę.

- . l $ o z m a f t o ś c i «

K asper Hauser.
(Dokończenie .)

Niestosowne i mylne wychowanie zepsuło 
r tego młodego człowieka. Widząc się bowiem, 

podziwianym, stał się dumnym mieniąc się 
szczepem znakomitej familii a może i xiąźęce- 
go rodu, próżnym przez pochlebstwa i piesz­
czoty dam które go do śwo.cli zapraszały to­
warzystw , obsypując podarónkami, ambitnym 
nawykłszy do udawania tego czero nie był,  
i kłamliwym nadając sobie przymioty', o któ­
rych dobrze wiedział źe ich nie posiada. Źe m a­
ło skutkowały nauki mu udzielane, nikt nie 
wątpił, ale w jego zepsucie moralne Wał o kt,o 
uwierzył i dziwna źe nie tylko lord Stanhope, 
który się nim najwięcej opiekował, ale nawet 
i Feuerbach, co sięjtak dobrze na ludziach znał,  
ślepo za nim obstawali. Tymczasem jak 
wszystko na święcie swój urok i powab traci,

. tak też i Kasper Hauser. Powoli przestał l>yi> 
przedmiotem codziennej rozmowy i wyłączne­
go zajęcia; zaczęło go za coś mniej uw ażać,  
coraz rzadziej się o mego dowiadywać, aż na- 
koniec zdawało s ię ,  jakby zupełnie o nim za ­
pomniano. Ou sam czuł to bardzo dobrze już  
wtedy, gdy j eszeze w Noiembergu w domu i 
pod dozorem profesora Daumcr zostawał , i gdzie 
według jego zeznania pierwszy zamach na j e ­
go fflcie zrobić miano, o ozem się jednak n i ­
gdy przekonać nie mogłem, ile źe zranienie 
mu zadane było na lakiem miejscu i tego ro ­
dzaju , żd iruduo uw ierzyć,  aby najęci m or­
dercy na niem poprzestać mogli i na prowadza­
ło na domysł źe on sam .skaleczył się celem 
zwrócenia na nowo tiwagi publiczności na sie­
bie. Tego samego zdania byłem względem d ru ­
giego zamachu na jego życie w Ansbach , gdzie 
w kancelaryi jako pisarz pracował. Tu widząc 
się blizhim zupełnego zapomnienia, ten próżny 
zniewiejciony i zarozumiały młody człowiek 
chciał drugim zmyślonym zamachem na życic 
gasnącą pamięć odświeżyć.' W  tym celu posła-
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nowił raz jeszcze zadać sobie samemu rany 'w  
nadziei, źe tak szczęśliwie powiedzie się jak 
pierwszy raz w Norembergu. Ale szluka nie u- 
dala się. Chybił,  narzędzie wpadło głębiej ni­
żeli chciał, rana była śmiertelną, na którą u- 
marł jako samobójca , a nie z obcej ręki. 
Tak ja  sądziłem a wielu podzielało moje zda­
nie. Byli i tacy , co go oszustem nazwali tw ier­
dząc że wszystko co o swojem więzieniu • ua- 
stępnein wypuszczeniu na wolność praw ił ,  było 
zmyślonem kłamstwem, a rola przez niego od­
grywana dobrze wyuczoną. Co do mnie ja  j e ­
stem przeciwnie przekonany, źe on nie oszu­
kiwał ale że był oszukanym i źe wina na tych 
spada, którzy go zepsuli i do tego kroku spo­
wodowali.®

PP.ZYJFCH.VLI DO KRAKOWA

O i  dnia 21 da dnia 22}' Sierpnia.

Bałkow slsa £łl«i-ia, M ii-ystiani A nie la , P ru sz a k  A ine 
I ° b .,  U elm  Jó z e fa , P rz e m y sk i A n to n i, O lszew sk i 
W in c e n ty  o t  , z P o lsk i, —  T o  w inier, L ub n w id zk i 
K aro l, L ubiiis lu  K o n s ta n ty  h r . ,  lir ie g sh a b e r  A lex an - 
d er n i . M u l l e r  W in c e n ty  o b ., S obolew ski O n u fry  
° b ■, J a n ic k i P aw eł, JIrocho]ski M ikołaj h r . ,  S ta rz c w - 
slsi K az im ierz  Ur., S tad n ick i S ew eryn  n r . ,  z  G a n c y i.

Jfpjechali z  Uranowa.

Ja kubow sk i  A d am ,  W i e l h o r s k a  K ry s ty n a  h r . .  M i-  
ebainwsk: Henryk,  B orkow ski  T o m a sz ,  do P o lsk i ,  —
D obrycz  Kons tan ty ,  S tra szew sk i  L u d w ik  ob. ,  K w ia tk o ­
wski W in c e n ty  u b . ,  K och lc r  K a ro l  ob. ,  F o l luner  A n ­
toni ,  S ta rzcw sk i  K az im ierz  h r , ,  S tadn ick i  Sew eryn  hr.., 
Ju\, Benoe A ugus t  ob . ,do  G al icy i ;  — I iu b c r  Leopold, 
do P ru ss .

A r o  6721.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYt 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM.

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Z powrodu nczynionej przez p. Jana Kanie­
go Łąckiego 0 .  M. Krakowa darowizny w kw o­
cie złp. 250 na stsły fundusz dla ubogich pod 
opieką Towarzystwa Dobroczynności zostają­
cych, W ydział Spraw W ewnętrznych czyn t a ­
kow y jako dążący do pomnożenia fonduszów 
dla ubogich przeznaczonych , a tem samem na­
śladowania godny, do publicznej podaje wiądo* 
mości.

Kraków d. 18 Sierpnia 1842 r.
Senator  Prezydujący ,

KOPFF.
R eferendarz  L . W o lff .

N r  o 3628 .
T r y b u n a ł

W  massie F ranciszka  Kady zna jdu ją  się 
obligi i dowody należytości je m u  p rzypada­
ją c e j ,  ja k o  to ;
1) R ew ers  X aw ere g o  B ętkow skiego  bez da­

ty w W rześn iu  1806 i .  na dukatów  200.
2) R e w ers  S tanis ława G órsk iego  z dnia 10 

L is topada 1796 we Lw ow ie na zip. 35.
3) K aro la  L ew ańsk iego  z dnia 22 Kwietnia 

r. 1811 na złp. 198.
4) R ew ers  W ięckow sk iego  z dnia 16 P a ź '  

dziern ika  lS lS  r. na zip. 90.
5) R ew ers  J .  M akow sk iego  z dnia 27 M ar­

ca r .  1827 na zip. 600.
6) W y ro k  sądu  pokoju  z dnia 28 Marca r. 

1826 przyznający Kadeinu od K aro la  K o ­

złowskiego dukatów  3 i kosz tów  złp .  4 
g r .  15 .

7) R ew ers  M aryauny P odgórsk ie j  z  dnia 5 
W rz eśn ia  1824 r.  na złp. 200.

8) O blig  z dnia 12 L ipca 1823 r. przed n o ­
ta r iu sze m  M oraw sk im  zeznany na z łp .  
5 ,0 'JO.
T ry b u n a ł  przeto po wysłuchaniu wniosku 

przy swym sądzie  p ro k u ra to ra ,  wzywa wszyst­
kich  ja k ie k o lw ie k  prawa do spadku po tym­
że ś. p. F ranciszku  Radym  mieć mogących, 
aby się z tytułami sw em i,  w przeciągu  dwóch 
miesięcy rachu jąc  od dnia n in ie jszego w e z ­
wania do T ry b u n a łu  pod rygorem  uznania 
te jże  massy za bezdziedz iczną ,  i dalszego 
stosownego z n ią  p o s tąp ien ia ,  zgłosili .

K ra k ó w  dnia 16 L ipca 1842 r.
P r e i t e s .

M a j e r .
(3r.) S e k r e t a r z ,  L asocki ._ _ _ _ _ _  .

D y r e k c y a  P o l i c y i .
Wolnego N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  

M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu- 
Podaje do publicznej wiadomości iż w dniu 

dzisiejszym w Grodzkiej ulicy zagnbione zosta­
ły cztery paszport? do P. Sarneckiej Takłi ,  
Szymona Dowbańskiego , Franciszki ! roanek , 
i Jana Kosa służącego, należące; klcby przeto 
takowe nalaz ł,  zechce je  w Dyrekcyi Policyi 
w  biórze zagranicznych złozyć.

K ra k ó w  d.21 Sierpnia 1S42. r.
D yrek to r  Policyi

W o l f a r t h .

Sekr .  D uciiłow icz.


